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109 WRZ 
CENY OGŁOSZEN 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
46 gr Ogłoszenia tabe- 
laryczne ə0 proc a 
świąteczne 325 Iroc 
drożej. Drobne owło- 
szenia po 10 groszy. 
Dła poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniei 1 zł. 
Konto czekuwe PKO 
Warszawa 65.870, 


BERLIN, 28.10. Liczba ofiar ka 
tastroty górniczej w- Friedrichstal 
w Zagiębiu Saary wynosi 94 osoby. 

` Z tych 84 górników wydobyto z głę 
biny kopalni nieżywych, 4 zmarło w 
szpitalu, a 4 znajduje się wciąż jesz 
eze w kopalni. Nie udało się, mimo 
usiłowań, dotychczas dotrzeć do ich 

- ciał. 


Ponadto 20 osób znajduje się w. 


szpitalach, z tych jest 4 bardzo cięż 
ko rannych, natomiast 16 jest lżej 


rannych i prawdopodobnie zostanie 


uratowanych. 


. Tragiczny los spotkał jednego ze 
starszych górników, który podczas 
akcji ratunkowej natknął się na dwa 
trupy, leżące obok siebie i ku swemu 
przerażeniu rozpoznał w nich swo- 
ich własnych synów. 


Przyczyna katastrofy dotych-_ 


zbadana. 
że kata 


"ezas nie jest dckładnie 
Istnieje przypuszczenie, 


EKIEGO PRZEZ PREZYDENTA 
a HOOVERA. 


NEW JORK, 28. 10. (wł.) Pre- 
zyder.j Hoover zapresił Paderew- 
skiego, vy podezas pobytu w Wa- 
szyngtonie zamieszkał w Białym 

omu 


OSTATECZNY TERMIN PRZEJ- 
RZENIA LIST WYBORCZYCH. 


| WARSZAWA, 28. 10. (wi) W 
dniu 4 listopada beda ponownie wy 
stawiene do przejrzenia poprawione 
listy wyboreze. Po tym terminie 
żadne reklamacje przyjmowane nie 
będa. 


SKARGA OBROŃCÓW UWIĘ- 
ZIONYCH B. POSŁÓW. 


WARSZAWA, 28. 10. (wł.) Ad- 
wokaci, którzy podjęli się obrony b. 
po siedzących w Brześciu nad 

ugiem, wnoszą nową skargę do są- 
du najwyższego. Skarga ma doty- 
czyć spraw, związanych z sądami 0- 
kręgowemi w Warszawie. 


UCIECZKA 4 STRAŻNIKÓW 
. SOWIECKICH. 

WILNO, 28. 10. (wi.) Donoszą 
nam, że z miejscowości Maidano- 
wice przeszło na stronę polską czte 
recł strażników sowieckiej straży 
granicznej. Uciekinierzy zeznali, że 
groziła im kara śmierci za wvstąpie 
nia przeciw władzom sowieckim. 

Strażnikami zajął sę K. O. P. 

KATASTROFA GÓRNICZA 

w St. Ziednoczenych. 


NEW JORK, 28. 10. (wł.) Do- 
noszą o katastrofie górniczej w ko- 
„palni Whestley, w Stanach Zjedno 
" ezonych. : 
Dotychczas zdołano wydobyć z 
kopalni 29 zabitych. 


© ZRYCZAŁTOWANIE PODAT- 
KU OBROTOWEGO. 


WARSZAWA, 28. 10. (wł) Or- 
ganizacje stanu średniego zwróciły 
się do ministerjum skarbu z petycją 
o zryczałtowanie podatku obroto- 
wego. Ryczałt podatku obrotowego 
będzie wprowadzony z dniem 1 sty- 
eznia 1931 r. 


$go Maja 14, tel. 2-77; ZA 


Jedyny organ demokratyczny 
Redakter naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI, 


RADOM, Żeromskiego 73, tel. 23: KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507: 
0D DZIAŁY: Ai F WIERUIE, ul Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; 


ZA! 


w Niemczech. 


strofę spowodowała eksplozja ga- 
zów trujących. ` 
Liczba ofiar katastrofy w Alsdor 
fie koło Akwizgranu wynosi już 263 
osoby. Dziś zmarł bowiem w szpita 
lu jeden z ciężko rannych górników. 
Serja katastrof górniczych w 


Nowę 


Sosnowiec, środa 29 października 1930 roku. 


EDET ATR AAN R OET OSR OARE E S SRR SE PERE RURA OZ E TE n "E-TPP ET 


i 


niezależny woj. kieleckiego. 


Straszne żniwo katastrof górniczych 


Niemczech nie jest jeszcze skończo 
na. Dziś bowiem  miaia miejsce 
mniejsza rozmiarami katastrofa w 
szybie „Wolffbank“ koło Bohum. 
Zbyt wcześnie eksplodował nabój 
dynamitowy, mający wysadzić ska- 
łę i zabił jednego z robotników. 


A EENEI TEA ELTETE 


masowe aresztowania 


-Ww Sowietach. 
58 uczonych światowei sławy w lochach. 


BERLIN, 28. 10. Z Moskwy na- 
deszły tu doniesienia o nowych ma 
sowych aresztowaniach uczonych 


sowieckich, oskarżonych o kontrre 


wolucję. = 

Wśród 38 aresztowanych znaj- 
dują się uezeni o światowej sławie, 
jak prof. politechniki  moskiew- 


skiej Czarnowski, były dyrektor ol 


brzymich zakładów przemysłowych 
w Sormowie, dalej prof. Ranziniew, 


EZZ 


SEE 


Józefa H 


w BĘDZINIE, ul. Małachowskie 


50 l 

w DĄBROWIE GORN, ul. 3-go 
Maja 4 

w ZAWIERCIU, ul. Paderew- 


skiego 7 


kaj 

szanse wygrania w obecnej loterii są o wiele ko- 
— rzystniejsze aniżeli w poprzednich — 
ET 


Główna wygrana 


23 PR 


Ogólna suma wygranych 32.000.000 ZŁ 


Mimo znacznego podwyższenia wygranych ceny 


eS Niema wybrańców losu.. 5": 


w Sosnowcu, Ul. 3-go Maja 23 
-= | iub w jej oddziałach: 
EH 
EB 


inżynierowie Łariczew,  F'iedołow, 
Kuprianow, prof. Kalinnikow. 

Wszyscy są oskarżeni o utwo- 
rzenie tajnej organizacji kontrrewo 
lucyjnej, która utrzymywała kon- 
takt z wybitnym; przedstawiciela- 
mi przemysłowców rosyjskich, prze 
bywających obecnie na emigracji. 

Celem organizacji miało być oba 
lenie władzy sowieckie* 


GZEBE 


Są tylko ludzie, którzy idą 
szczęściu na spotkanie, kupując 


PES 


w najszczęśliwszej koiekturze Zagł. Qabr, 


lawskiego 3 


w ROŻDZIENIU -Szopien., ul. 
Piłsudskiego 45 


w GRODŹCU, Narutowicza 9 
w CZELADZI, Rynek 8. 


Ea 


EMJIEI 


losów niezmienione: z 


ćwiartka zł, 1 


aj © 


EB 

R 

EB 

CO DRUGI LOS WYGRYWA! 
a 

zal 

EB 

B 

ER 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92. teleion re- 
akcji noenej ; dru- f 

karni 4-94 B 
Konto czekowe. PKO. i 


Warszawa 65978 


z ETC Z EE z 
BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-08; DĄBROWA, 
GRODZIEC, ul 


ica Kościuszki. 


BEZPODSTAWNE OSKARŻE- 
NIE PIŚMIDŁA ENDECKIEGO 
przeciwko płk. Jangryn - Maleszew- 

skiemu. 


WARSZAWA, 28. 10. (wł.) Wi 
sądzie grodzkim w Warszawie roz- 
patrywana była charakterystyczna 
sprawa z oskarżenia „Gazety War- 
ezawskiej*, przeciwko głównemu 
komendantowi p. p. płk. Jangryn 
Maleszewskiemu. 

„Gazeta Warszawska.. zarzuca 
płk. Jangryn - Maleszewskiemu. że 
na publicznych posiedzeniach sądu 
rzucał pod adresem „Gazety War- 
szawskiej* obelżywe słowa. 

Przesłuchano w charakterze 
świadków prokuratora, sędziego o- 
raz redaktora Tadeusza Hiża, któ- 
rzy temu zaprzeczyli. Wobec tego 
sąd uwolnił płk. Jangryn - Male- 
szewskiego od winy i kary. 


ARESZTOWANIE AGITATORA 


JASŁO, 28. 10. (wł.) Aresztowa- 
ny tutaj został za wywrotową agita 
cję kandydat z lsty Centrolew u, Sta 
nisław Buciek. 


ARESZT ZA DŁUGI W ZWIĄZ- 
KU ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 


WARSZAWA, 28. 10. (wh) W 
związkach robotniczveh rolniczych 
PPS. CKW. w Warszawie nałożono 
areszt za różne długi, wynoszące 
13.385 zł. Licytacja zajętych rzeczy 
odbędzie się 4 listopada. Prezesem 
tych związków był b. pos. Jan Kwa- 
piński, skazany przez sąd okręgo- 
wy w Sosnowcu na 1 rok twierdzy. 

AUSTRALIJSKI AFRONT 
WOBEC KROTA W. BRYTANJI 

LONDYN, 25.10. W tutejszych 
kołach politycznych żywo komentu- 
ją odmowę rządu australijskiego 
mianowania księcia Yorku, młodsze 
go syna króla Jerzego,  gubernato- 
rem Australji. 

Król Jerzy hardzo pragnął tej 
nominacji i nawet posunął się tak 
daleko, że wezwał do siebie  szela 
rządu Austraiji Scullina i osobiście 
go prosił o podtrzymanie kandyda- 
tury księcia Yorku. 

Sceullin kategorycznie odmówił 
prośbie króla, wychodząc z założe- 
nia, że gubernatorem powinien być 
Australijczyk. 


KONTRREWOLUCJA W RIO 
DE JANEIRO 
stłumiona krwawo przez juntę woj- 
skawa. 

PARYŻ, 28. 10. Z Rio de Janei- 
ro nadeszły tu doniesienia o wybu- 
chu w stolicy Brazylji kontrrewolu 
cji. Kilka pułków zbuntowało się i 
ruszyło do pałacu rządowego celem 
obalenia władzy junty wojskowej. 

Wojska rządowe zbudowały na 
ulieach barykady, następnie zepchnę 
ły zbuntowane pułki do koszar. oto 
czyły je i zasypały gęstym ogniem. 

Podczas starć zginęło ponad 100 
żołnierzy, a próba 
została stłumiona. 


Ri IPAL 
aaen 


ZAWIADOMIENIE, 

Niniejszem podajemy do wiado- 
mości . 

P. T. Klijenieli, że 

p. Edmund Szepke 
nie pracuje u nas. 


Biuro Techniczne METEGR 
` Sosnowiec, ul. Warszawska 6, 
tel. 1-93. 


kontrrewolucji ` 
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Gdyby ktoś uzbrojony w czap 
kę niewidkę przeszedł w dniach 
bieżących całą Polskę, jak długa 
i szeroka, — rrzekonałby się nie- 

.zawodnie, że głównym tematem 
rozmów zarówno na ulicach i w 
kawiarniach miejskich, jak i na 
nrzyizbach wiejskich — są wy- 
bory. 

Magiczne to słowo ma jed- 
hak całkiem inne znaczenie dła 
szerokich warstw ludności, a cał- 
kiem inne dla „zawodowców po 
selskich, którzy z trwogą patrzą 


w przyszłość. Szerokie warstwy ` 


induości ufają, że nareszcie wy- 
klaruje się sytuacja wewnętrzna 
w państwie i szezęśliwie doczeka- 
my się trwałych i jednolitych 
rządów. „Zawodowcy“ polityczni 
zaś z trwogą myśłą o jutrze, któ- 
re grozi politycznem  bezrobo- 
ciem, tembardziej ponurem, im 
bardziej porównywać je z „ba- 
jecznie kolorową przedmajową 
przeszłością sejmowania. Ale zre 
sztą nawet i ei „zawodowcey'* po- 
selscy nie mają dzisiaj czasu na 
snucie marzeń ani na rozpamięty 
"ranie przeszłości, — głównem 
bowiem zaieciem ich jest oolicze- 
nie... SWwyCch szans. 


Gwoli zorjentowania się w Sy 
tuacji przedwyborezej i wybor- 
cze;, postarajmy się odtworzyć 
sobie obraz całości, do czego nie 
nędzie nam potrzebna bynajmniej 
czapka niewidka. 

Otóż do wyborów stają na- 
stępujące obozy i grupy: bezpar- 
tyjny blok współpracy z rządem, 
enueeja, zlepek centrolewu, par- 
tje mniejszościowe i lokalne. 

Jedynie bezpartyjny blok z 
nazwiskiem pierwszgo marszałka 
Polski na czele obu swych .list 


kandydackich, ma niewątpliwie 


szanse do zdobycia większości w 
przyszłym sejmie. Nawet opozy- 
cja marzy jedynie o tem, aby blo 
kowi bezpartyjnemu do zupełne- 
go zwycięstwa zabrakło choćby 
tylko kilku głosów. Blok niesie 
do wyborów hasło pozytywne:— 
hasło reorganizacji ustroju władz 
naczelnych, t. j. wzmocnienia 
władzy prezydenta Rzplitej, oraz 
wzajemnej równowagi między 
władzą wykonawczą a ustawo- 
 dawezą. Słuszności tego hasła 
nikt w Polsce nie ośmielił się ani 
nawet nie ośmieliłby się kwestjo- 
nowac. 

Stronnictwo t. zw. „narodo- 
we‘, czyli poprostu endecja, nie 
podnosi żadnych pozytywnych 
hasel. Wycofała się nawet z kam 
panji, nawołującej do pseudo- 
praworządności. Zaprzestała rów 

-nież ataków na osobę marszałka 
Filsudskiego. „Program wybor- 
czy“ tego stronnictwa wyraża 
się jedynie w szerzeniu pesymiz- 
inu i w rzucaniu garści frazesów 
hurra-nacjonalistycznych.. Jedy- 
ną „zdobyczą tej partji może 
więc być reszta popularności w 
sterach tradycyjnie nierozumie- 
jących i siłą bezwładu nawykłych 
do głosowania na endecję. Ta ka- 
tegoria obywateli niknie jednak 
z dnia na dzień, coraz więcej lu- 
dzi poczyna bowiem zastanawiać 
się nad sytuacją w kraju. Emde- 
cia spekulowała na rolę „tego 
trzeciego, który korzysta”. Pro- 
jektowała sobie, że uda się dopro 
wadzić „walke“ między obozem 
rzędowym a centrolewem do ze- 
nitu, — i że endecja wówczas sta 
ale się czynnikiem rozstrzygają- 


cym. Chytrze naiwna spekulacja 
zawiodła. Obóz rządowy nie miał 
potrzeby „walczyć* z ceentrole- 
wem. Centrolew połamał się i 
rozbił sam, — a z tym momen- 
tem połamały się również i 
„Sprytne“ plany endeekie. 7 

Jakże to wyglądała historja 
centrolewu? Początkowo zapowia 
dał się on dosyć „groźnie i buń- 
czucznie, dopóki... panom z PPS. 
CKW. i innym, wchodzącym w 
jego skład partjom, starczyło pie- 
niedzy. Aliśei subwencjonująca 
socjalistów II międzynarodówka 
bardzo rychło zredukowała swą 
pomoc do „moralnego“ poparcia, 


— jinne zaś partje centrolewu: 


wogóle pieniędzy nie miały. A za 
tem kolejno się wyłamała: cha- 
decja, stronnietwo chłopskie, — 
wreszcie sporo okręgów prowin- 
cjonalnych poszczególnych par- 
tyj. Niedość na tem. Klęskę orga 
nizącyjną eentrołewu powiększa 
fakt, że im bliżej wyborów, tem 
jaskrawiej wyodrębniają się rów 
nież i interesy poszczególnych 
partyj. Wzajemne niedowierza- 


nie i zacietrzewienie wewnętrzne 
stało się dziś tam już tak wielkie, 


że np. fakty aresztowań b. posłów 
przyjmowano w poszczególnych 
grupach centrolewu z tajoną ra- 
dością, ponieważ ułatwiało to 
trudny podział miejsce na listach 
kandydackich, tem trudniejszy, 
że konjunktura wyborcza centro- 
lewu jest—zła. Z całą pewnością 
można już dziś powiedzieć, że 
rozłamy w łonie eentrolewu w 
dalszym ciągu odbywać się będą 
nietylko przed wyborami, ale i 
po wyborach. i 

Ostatnia. wreszcie grupa 
listy mniejszościowe i lokalne — 
nie przedstawiają żadnej faktycz 
nej siły i wiele z nich poniesie 
całkowite fiasko. Żydzi, niemey, 
rusini podzieleni są na wiele list, 
poczynając od prórządowych, a 
kończąc na zdecydowanie sepa- 
ratystycznych. Świadczy to po- 
prostu o tem, że proces asymila- 
cji państwowej mniejszości naro- 
dowych trwa w całej pełni i poczy 
nil w ciągu ostatniego czterolecia 
znaczne postępy. Jest to równo- 
znaczne z ogromnem osłabieniem 
wszelkich tendencyj separaty- 
styczno-narodowościowych i prze 


"sądza o ich niepowodzeniu przy 


wyborach. 

Jeżeli chodzi o zreasumowa- 
nie sytuacji wyborczej, to stwier 
dzić trzeba, że przedstawia się 
ona calkiem odmiennie od dotych 
czasowych i powszechnie znanych. 
Wybory były dotychczas w Pol- 
sce z reguły „egzaminem dla 
rządu. Dzięki temu właśnie wy- 
bory ostatnie z r. 1928 przyniosły 
największą ilość mandatów dla 
obozu marszałka Piłsudskiego. 
Obecnie zaś zbliżające się wybory 
nie potrzebują już być „egzami- 
nem“ dla rządu, — a właśnie bę- 
da raczej egzaminem społeczeń- 
stwa, egzaminem z jego dojrza- 
łości obywatelskiej. ot 

W ostatnim swym wywiadzie 
marszałek Piłsudski powiedział, 
że on i ci, co z nim idą, — zwy- 
ciężą. 

Niema chyba w Polsce niko- 
go, ktoby dziś w to wątpił. Re- 
zultat wyborów jest faktem nie- 


wątpliwym. Stąd właśnie płynie 


dzisiejszy pesymizm wśród par- 
tyj, — a tem większe poczucie 
siły i woli wśród obozu marszał- 
ka. 

J. D. 


iiniscencje na czasie. 


Z referatu, wygłoszonego w Warszawie na zebran u 
przedwyborczem rodziny wojskowej). 


Dobrze jest przypomnieć sobie cza- 
sem, co było, dobrze odczytać stare 
egzemplarze gazet, dobrze przekonać 
się, jakich woltyżerów mamy w Pol- 
see, jakich klownów, jakieh żonglerów, 
riy, którzyśmy nigdy żadnym porząd- 
nym eyrkiem pochwalić się nie mogli. 
A tak łatwo mogliśmy pobić Busha 
czy Gidolego! Biorę pożółkły pliczek 
gazet z przed kilku laty i czytam. 

Endecja o Witosie: 

Dojlid-iarz, zdrajea, charakternik, 
paskopiast, złodziej, belwedursk. Każ 
dego prawego obywatela odstraszyć 
musi udział piastoweów w takiej czy 
ewakiej spółce wyborczej, bowiem są 
eni nazbyt znani, jako wątpliwego 
gatunku afer dojlidziarze. Piastowcy 
wraz z Witosem, roznieśli zarazę prze 
kupstwa politycznego, zawierali naj- 
ohydniejsze pakty, zamieszani byli 
w najbrudniejsze panamy parcela- 
cyjne, podszkodowałi kraj na setki 
miljonów swoimi mądami!!! i 

W odpowiedzi zirytowali się Wito- 
Boawcy: 

Bandytyzm polityczny endecji po 

winien być potępiony i raz na zawsze 
wyrmieciony z Polski. Ten brak, gry- 
zący społeczeństwe, powinien być 
gruntownie wyciety. Każdy głos od- 
dany na listę endeeka, jest zaprzań- 
stwem i zdradą narodu i wiary Świę: 
tej. 

„Wyzwolenie* pisało: 

Witos przyszedł do sejmu, nie dla 
twardej obywatelskiej służby, ale 
jak handlarz przychodwi na jarmark 
aby rozglądająe się po targowisku. 
jaknajdrożej sprzedać zaufanie ludu 
i wiarę ludu... 

P. Korfanty oświadczył wyraźnie 
wobec posłów niemieckich i polskich w 
kuluarach sejmu pruskiego w roku 1918 

Gduńsk jest niemieckiem miastem 
a ja ani jednego niemca nie che 
mieć w Polsce!!! 

Czyli o ile dobrze rozumiemy, p. 
Korfanty nie chciał, aby Gdańsk nale- 
żał do Polski, a że w Poznańskiem też 
było dużo niemców, to może i z Pomo- 
rza i Wielkopolski byłby zrezygnował? 

We Lwowie, w lokalu „Słowa Pol- 
skiego“, ówczesnego organu endecji, 
wyraził się prof. Głąbiński, wódz tam- 
tejszej endecji, w roku 1904: 

Niepodległość nosimy w Sercu, a" 
le w programie swoim nie możemy 
mieć postulatu, niepodległości. To 
dobre dla wiecwzorków mickiewiczow" 
skich... i 


Nosiłby ją w sercu do dziś zapewne 


potulnie i melancholijnie, gdyby Pil- 
sudski nie był niepodległości polskiej 
na ostrzach mieczów osadził. S 
-P. Wład. Grabski, drugi wódz ende- 
cji, podezas posiedzenia u posłado du- 
my Żukowskiego, w roku 1907, na wnio- 
sek o historycznej przynależności ziem 


wileńskich, nowogrodzkieh ete. do Pol- - 


ski, zauważył szorstko: 

Nasze ziemie historyczne, są już 
tyiko bistorją — wolę jedną paratję 
w Poznańskiem, niż cały powiat no- 
wogroð ki... $ 
P. Roman Dmowski w dziele. „Ro- 

sia, Niemcy i sprawa polska“ wyraźnie 
deklaruje, że: 

Zrozumieliśmy nareszcie, że odba- 
dowanie własnego państwa, w Wwy- 
tworzonem położeniu mieędzynarodo- 
wem, jest celem nieziszczalnym. 
"Pan Liberman, dziś apoteozowany 

męczennik nadbużański, niepodległo- 
ściowiec, patrjota ete. gardłował 


ERZE AA 


Rewalucia prz 


Wychodzące w Stambule ismo 
„Biłgiwisz* donosi o nowym wybuchu 
powstania przeciwsowieckiego na Kau 
kazie. j 
» W Azerbejżanie ukazały się dwa 
silne oddziały powstańców pod dowódz 
twem znanego partyzanta Rustan Ra- 
mazan Ogłu. Jeden z tych oddziałów 
napadł na oddział wojsk sowieckich w 
pobliżu miejscowości Dżebraił, po kil 
kugodzinnej bitwie wojska sowieckie 
cofnęły się w popłochu. pozostawiając 
na polu bitwy około 600 zabitych. 

W górach Saryj Jajłaka operacjami 
powstańców %kiernie jeden z przywód 
ców azerbejdżańskiej organizacji wol- 
nościowej Musawat Bżabar. 

Nie mogąc oparować ruchu powstań 
czego w Azerbejdżanie władze sowie- 


jak : 


PATRZ ZZ RZY ZJ Ep ANA" 


ciwsowiecka na Ka 


mógł na terenie socjalizmu wiedeńskie 
go. przeciw postulatowi niepodległości 
Polski, mimo że socjalizm wiedeński 
hył raczej skłonny postulat ten przyjąć 
Było to w przededniu wojny japońsko- 
rosyjskiej, kiedy tyle się budziło w kra 
ju marzeń niepodległościowych... Nato- 
miast socjaliści niemieccy na kongre- 
sie w Hamburgu roku 1897 nie tylko, 
że nie nie chcieli słyszeć o takich postu- 
lulach, ale nawet oświadczyli się za 
bezwzględną germanizacją Wielkopoł- 
ski i Pomorza — tak samo sprzeciwili 
się wyładowywaniu transportów broni 
dla Polski, kiedy się ona  krwawiła w 
wojnie z bolszewicką Rosją. I tych wła 
śnie przycisnęli nasi Cekawiści, nasz 
Centrolew do serca,  przeeiwpol- 
skie enuncjaceje zamieszcza „Robotnik* 
i tych kandydaturami poselskiemi przy 
ozdabia swoją listę. 

Znikoma to garstka wspomnień — 
ale i ona charakteryzuje... ludzi. 
M. J. Wiełlopolska. 


RAZIE. 
ckie wysyłają liczne ekspedycje karne, 
które rożstrzeliwują masowo włoścjan. 

Również w Gruzji i na Kaukazie 
Północnym ukrywające się w górach 
oddziały powstańców robią wypady na 
wojska sowieckie, oraz na stacje kolejo 
we. Komunikacja kolejowa pod oc ‘ro 
ną pociągów pancernych. 

Naczelnik G. P U w Azerbejdżanie 
Afijew został zamordowany przez pow 
stańeów podczaa podróży inspekcyjnej 
na stacji Handża. W całym Azerbej 
dżanie wprowadzono stan wyjątkowy. 

W zagłębiu naftowem w Baku część 
robotników ogłosiła strajk, wysuwa jąe 
żądania przywrócenia wolnego handlu, 
zwiększenia plac, zniesienia robót przy 
musowych, oraz wprowadzenia wol- 
nych wyborów do sowietów. 


N»jpoteżn eiszy koncern węgiowy na Świecie. 


W Anglji powstaje obeenie naj- 
potężniejszy koncern węglowy na 
świecie. Koncern ma obejmować ko 
palnie okręgow: Lancashire i Che- 
shire, reprezentując połączone kapi 
tały w sumie 20 miljonów funtów 
szterlingów (około miljarda zło- 
tych). Kopalnie, mające wejść w 
skład nowego koncernu, zatrudniają 


KREM zeñow „TLEŃ (uż 


85 tysięcy robotników, dobywają- 
cych rocznie około 18 milj. ton wę- 
gla. Rokowania posunięto bardzo da 
leko, wyłaniając komisję dla oprace 
wania szczegółów. Powstanie tak ol 
brzymiej orgamzacji będzie miało 
wielkie znaczenie dla górnictwa wę 
gla w Anglji, a nawet w całym świe 
cie. 
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Motywy wyroku skazującego 


b. posła Kwapińskiesgo. 


Późną nocą wczoraj jak już do- 
nosiliśmy, zakończył się proces w 
Sosnowcu przeciw b. posłowi Jano- 
wi Kwapińskiemu, który został ska 
zany na l rok twierdzy. 

- Przy wymiarze kary sąd przyjął 
pod uwagę, juko okoliczność obciąża 
Jącą, że oskarżony, jako ówezesny 


poseł do sejmu miał szczególny po- 


słuch, że jest człowiekiem inteligent 
nym, że posiada duże doświadczenie 
życiowe i że stopień inteligencji słu 
chaczy jego musiał być niski. 

Jako okoliczność łagodzącą sąd 
przyjął pod uwagę przeszłość oskar 
żonego, który będące w przedwojen- 
nych jeszcze czasach 
PPS., położył niepoślednie zasługi 
dla sprawy polskiej. 

Wreszcie sąd przyjął pod uwa- 
gę pewne zacietrzewienie partyjne i 
dlatego zastosowawszy art. 58 k. ka 
wymierzył oskarżonemu najniższy 


wymiar kary, przewidzianej w usta 


KALENDARZYK. 
Dziś: Narcyza B. W. 
Jairo Germana 


Wschóu słolica. 6.23 
Zachód „= CPE) 


RADIO 


> WARSZAWA. 


Środa, 29 października. 

11.40. Przegląd. prasy kraj. P- A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. mete 
or. Po kom. płyty gramof. 14.30. Radjo 
kronika. 15.00. Kom. gospod. 15.35. Kom. 
harcerski. 15.50. Odezyt rządowy p. t. 
„Dlaczego jest tak źle, skoro jest tak 
dobrze“. 16.15. Kwadrans dla najmł. 
16.45. Muzyka z płyt gramof. 17.15. © 
sztuce ludowej w Polsce. 17.45. Kon- 
cert popul. w wyk. ork P. R. 18.45. Roz 
maitości. 19.10. Skrzynka poczt. roln. 

"19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.35. Pra 
sowy dziennik .radj. 19.50. Muzyka z 
płyt gramof. 20.00 Ueieszne historje o 
pedagogice w dawnej szkole rosy jsk. 
20.15. Feljeton p. t. Ludowi artyści na 
świecie i u nas. 20.30. Koncert z Krako 
wa. W przerwie program na dzień na- 
stępny i repertuar teatrów miejskich. 
21.10. Kwadrans lit. „Matczyna dola“. 
21.25; D. e. transm..z Krakowa. 22.00. 
Feljeton pp. t. „Murowany jocker w 
partjić. 22.15. Płyty gramof. 22.50; Kom. 
meteor., polic., sport. 23.00. Transm. z 
teatru „Uśmiech Warszawy”. 


KATOWICE. 


Środa, 29 października. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. AT 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14,30. Radjokronika z Warsza 
wy. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 15.20. 
Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 
kom. T. P. 15.50. Odczyt rządowy z War 
szawy 16.15. Transm. z Warsz. program 
dla najmłodszych dzieci z Warszawy. 
16.45. Koncert z plyt gramof. 17.15. Od- 
czyt z Warszawy. 17.45 Koncert popul. 
z Warszawy. 18.45. Codzienny odcinek 
powieściowy 19.00. Rozmaitości. 19.15. 
Pogadanka „Gospodyni śląska“. 19.35. 

ras. dziennik radj. z Warsz. 19.55. Ko 
munikaty sportowe. 20.00; Odczyt i felje 
ton z Warsz. 20.80. Koncert z Krakowa i 
kwadrans lit. z Warszawy. 22.00 Felje 
ton z Warszawy. 22.15. Koncert z płyt 
gramof. 22.50. Kom. meteor. z Warsza- 
wy 1 program na dzień nast. 23.00 Srzyn 

a pocztowa w języku france. 


TEATR MIEJSKI SOSNOWIEC. 


„Dziś, tj. w środe w Dąbrowie, w sa 
li kina „Kometa“ powtórzona bedzie, 
na ogólne żądanie publiczności dąbrow 
skiej „Panna Flute“ 

W ubiegłą środe doskonała ta farsa 
była entuzjastycznie przyjęta, to też 
przypuszczalnie i tym razem zyska za- 
łażone powodzenie. 


Teatr miejski ma już, zresztą, usta 
loną reputację na terenie Zagłębia, ja 


o placówka wysoce artystyczna, co 
znajduje swój wyraz poparciu społe 
czeństwa. 


Przedsprzedaż biletów w restauracji 
». Pietrzaka. Początek przedstawienia 
o godz. 8.15. 

Czwartek, dn. 30 bm. o godz.  4-tej 
ROD. „Jaś i Małgosia“ przedstawienie 


członkiem . 


wie i skazał go wskutek tego na 1 
rok twierdzy. Na wniosek prokura: 


tora sąd utrzymał dotychczasowy 
środek zapobiegawczy, t. j. areszt. 
* * Ka Sh 


Wczoraj rano radjo niemieckie 
rozgłosiło wiadomość niemieckiej 


W związku z uruchomieniem pań 
stwowego wodociągu w Maeczkach, 
z którego Zagłębie czerpać będzie 

„ wodę, dzisiaj przyjeżdża do Sosnow 
ca komisja  ministerjalna, celem 
zbadania urządzeń kanalizacyjnych 
i wodociągowych miasta pod wzglę- 
dem sanitarnym. 


również agencji „Telegraphen - U- 
nion* o skazaniu przez sąd w Sosno 
weu na rok twierdzy przywódcy so 
cjalistów niemieckiech, Kwapińskie 
go 


"Wspaniały przykład nietyle me 
tody i ścisłości, ile ignorancji! 


FA 


Komisja ministeriaina w Sosnowcu. 


W skład komisji wchodzą: dele- 
gat ministerjum robót publicznych, 
spraw wewnętrznych i urzędu wo- 
jewódzkiego. 

Otwarcie państwowego wodocią 
gu w Maczkach nastąpi dn. 10-listo- 
pada br. 


Monografia Zagłębia Dąbrowskiego. 


W ubiegłym roku, w grudniu, 
pisaliśmy o zawiązaniu się stowa- 
rzyszenia, które ma się zająć mono- 
grafją Zagłębia Dąbrowskiego. Mo- 
nografja ta objęłaby dział histo- 
ryczny, kułturalny, etnograficzny, 
ekonomiczny, geograf iezny, geolo- 

giezny i t. p. ` 

Ogólno - informacyjny referat 
w tej sprawie wygłosił wówczas 
prez. dr. Madeyski. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie 
specjalnie do tych spraw powoła- 
nej komisji, w której również wziął 
udział znany geolog dr. Piwowar. 

Na posiedzeniu tem uchwalono 


nowoopracowany statut oraz posta- 
nówiono towarzystwu nadać na- 
zwę: „Towarzystwo naukowe Za- 
giębia Dąbrowskiego. 

Następnie postanowiono dalszą 
akeję organizacyjną tymczasowo za 
wiesić, a materjał zebrany złożyć 
na przechowanie w magistracie so- 
snowieckim. 

Ponadto postanowiono 
serję broszurek, w których 
się opisy historji Zagłębia. Kie- 
rownikiem redakcyjnym wybrano 
p. Kantor - Mirskiego, sprawą ad- 
ministracyjną i finansową zajmie 
się dr. Grątkowski. 


wydać 
znajdą 


Zdiekomoletowane posiedzenie 
rady miejskiej w Czeladzi. 


Klub mieszczańsko - robotniczy i PPS., wyrażonz votum 


nieufności, 


Onegdaj, o godz. 6.30 wiecz., w sali 
sądu pokoju odbyło się posiedzenie ra- 
dy miejskiej przy udziale inspektora 
samorządu gminnego p. Chruściekiego. 

Po przyjęciu protokułu z ostatniego 
posiedzenia rady, radny Pawelczyk, w 
imieniu klubu PPS., złożył oświadcze- 
nie na piśmie, że klub radnych PPS. 
podtrzymuje nadal wyrażone votum 
nieufności burmistrzowi R. Piwowaro- 
wi, lecz z powodu b. pilnych spraw tym 
razem klub godzi się obradować pod 
„.przewodnietwem burmistrza. 

Podobne oświadezenie złożył radny 
I. Nieszporek, w imieniu klubu mie- 
szczańsko - robotniczego, zastrzegając 
się, że klub będzie brał udział tylko w 
pierwszych czterech punktach obrad. 

Z kolei przystąpiono do drugiego pun 
ktu obrad: sprawy przeprowadzenia 
wody z szybu „Korneljuszć w stronę 
Saturn. na wspólny koszt miasta i 
tow. „Saturn*. ; 

Po zreferowaniu i wyjaśnieniu spra 
wy przez burmistrza R. Piwowara, za- 
brał głos ławnik Spyrzyński, który bar 
dzo nieudolnie począł wywodzić sprawę 
braku wody, czyniae szereg zarzutów 
burmistrzowi R. Piwowarowi. wyssa- 
nych z*palea, które tenże odparował 
argumentami. Burmistrz pozatem o- 
śrviadczył, że ataki p. Spyrzyńskiego i 
innych należy tłumaczyć tem. że swego 
czasu ławnicy: Nobis, Solarz i Spy- 
rzyński, wbrew woli burmistrza, prowa 
dzili na swoją rękę tajne konszachty z 
tew. „Saturn“. w sprawie wody. Kon- 
szachty te były słuszną obawą burmi- 
strza, by ci trzej panowie, z byłym 
ławnikiem Nobisem na czele, nie odda- 
li spraw gospodarki miejskiej w ręce 
tow. „Saturn“ 

Po przewlekłej i nierzeczowej dy- 
akusji, rada miejska propozycję zarzą- 
du miasta, w sprawie pokrycia połowy 
kosztów przy doprowadzeniu wody 
odrzuciła , wybierając komisję trzech, 
càlem załatwienia tej sprawy. Do ko- 
misji wybrani zostali PP.: Spyrzyński, 
Kucewiez i Nieszporek. oraz technik 
magistratu. 

Przystąpiono wreszcie do sprawy 
dobudowy 4 sal szkolnych, szkoły po- 
wszechnej przy ul. Będzińskiej, którą 
rada jednogłośnie uchwaliła. Budowę 
szkoły otrzymała firma Alojzy Gola- 
sewski z Mysłowie. 


Po załatwieniu szeregu spraw ad- 
ministracyjnych,. podatkowych i za- 
twierdzeniu budżetu z małemi zmiana- 
mi na rok 1930-31, klub mieszczańsko- 
robotniczy za przykładem p. I. Niesz- 
porka opuścił salę obrad. 

Na sali pozostał jednakże radny Lo 


podtrzymują nadal i opuszczają salę obrad. 


rck, który ostro skrytykował i oświe- 
tht sprawę klubu mieszczańsko - ro- 
totniezego, który całkowicie ulega i 
popiera dążenia indywidualne p. Nobi- 
sa i Nieszporka, szkodząe dobru mia- 
sta. Radny Lorek oświadczył, iż spadł 
mu wreszcie kamień z sumienia, że wyr 
wał się wreszcie z klubu mieszczańsko- 
robotniczego, wyzbywając się tem sa- 
mem wpływów p. Nobisa i Nieszporka. 


Burmistrz następnie złożył sprawoz- 
danie z działalności zarządu miasta, 
które rada akceptowała, z wyjątkiem 
klubu PPS. który w tej sprawie zło- 
żył votum seperatum Załatwiono 
pczatem szereg spraw personalnych i 
udzielono b. wieeburmistrzowi Bergero 
wi płatnego urlopu do października 
włącznie. $ - 


W sprawach personalnych zabrał 
jeszcze głos p. Spyrzyński, lamentująe, 
że już 3 miesiące nie pobiera poborów, 
pozatem p. Spyrzyński poruszył cały 
szereg spraw osobistych, nie dotyczą- 
cych obrad, wskutek czego przewodni- 
czący odebrał p. Spyrzyńskiemu głos. 

.Spyrzyński obrażony, nawpół z 
płaczem, opuścił salę obrad, a za nim 
ASB) klubu PPS. dekompletując ra- 
G- 

Wskutek podtrzymania w dalszym 
ciągu wyrażonego votum nieufności 
burmistrzowi Piwowarowi przez oba 
kluby. władze nadzorcze niewątpliwie 
w najbliższych dniach rozwiążą radę i 
zarząd miasta Czeladzi i zamianują ko 
misarza. Życzyćby sobie należało, by 
komisarzem _ pozostał dotychczasowy 
burmistrz p. R. Piwowar — jako czło- 
wiek nieugięty i niedający się wodzić 
za nos rozmaitym menerom politycz- 
nym. 


seca, 
Lampki grobowe 


w najrozmaitszych gatunkach oraz 
swiece 
— poleca — 
Sklep Fabr, „SIŁA 
HALE ROZWOJU 
Hurt. Detal. 
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(k) Sfatystyka strażactwa w woj. kie 
leckiem. W 1829 r. na terenie woje- 
wództwa kieleekiewo było 1088 straży o- 
gniowych, w tem 21 kolejowych, liczą 
cych 38.358 członków czynnych. Dzia 
łalność związku wojewódzkiego straży 
obejmuje obszar 25.736 klm: kw., złoża 
ny z IT powiatów. 39 miast, 312 gmin, 
posiadający 2.348000. mieszkańców i 
337.637 budynków mieszkalnych. 

W 1929 r. było na-ws omnianym te 
renie 1615 pożarów. Oaol TAn A wy 
płacono 6.520.000 zł. ; 2 

Jeden strażak przypada na 85 miesz 
kańców, na 10 budynków i na 0.77 klm.. 
kwadratowych. 


(k) Fundusz imienia ofiary mordu 
w Częstochowie. Urzednicy powiatowej 
kasy chorych powzięli uchwałę opodat- 
kowania się w wysokości pół procent 
poborów miesięcznych na przeciąg 6 
miesięcy na fundusz imienia ś. p. Anto 
niego Furmańczyra. zamordowanego 
dyrektora kasy chorych. Fundusz ten 
ma być przeznaczony dla rodziny za- 
mordowanego również Macieja Moldy. 
Ponadto powzięto uchwałę opodatkowa 
nia się w wysokości pół procent pobo- 
rów miesięcznych na przeciąg 6 mie- 
sięcy na ufundowanie nagrobków dlą 
obu ofiar politycznego mordu w Cze- 
stochowie. 


(k) Powtórne aresztowania w Ję- 
drzejowie. Prowadzone śledztwo w 
sprawie afery o nadużycia pieniężne 
w magistracie m. Jędrzejowa zatacza 
eoraz szersze kręgi. 

Po wstępnem przesłuchaniu oskarżo 
nych zostali oni wypuszczeni na wol- 
ność, za kaucją. ; 

W między czasie wyszło na jaw że 
oskarżony Wolny (PP$.) i Konczewski 
(PPS.) popełnili cały szereg nadużyć 
natury kryminalnej dopuszczając się 
fałszowania i  nieprawnego wyda- 
wania biletów ulgowych na 
przejazd do Poznania na powszech- 
ną wystawę w roku 1929. 

związku z ujawnieniem tych na- 
dużyć, Wolny oraz Konczewski, zostali 
ponownie aresztowani 

Afera ta budzi żywe  zainteresowa- 
nie wśród mieszkańców Jędrzejowa, 
tembardziej, że na światło dzienne wy- 
łaniają się coraz to nowe nadużycia. 


(k) Straszna śmierć w trybach młoe 
karni. Onegdaj w czasie młócenia zboża 
w stodole Rostkowskiego Feliksa na fol 
warku Ciekoty, gra. Dabrowa, pow. kis 
leckiego, robotnica Bysiak Matcjanna, 
łat 36, została schwycona za: suknię 
przez tryby od'młoekarni. * 

Bysiakowa kilkakrotnie została uda 
rzona o boisko i koła maszyny, dozna- 
jące ciężkich ran na całem ciele: 

Pomimo pomocy lekarskiej Bysiako 
wa po upływie 10 godzin zmarła. 

(k) Kałuże biota na ul. St. Zagnań 
skiej. Już kilkakrotnie podnosiliśmy na 
łamach naszego pisma bezplanowe pra- 
ce przy zakładaniu rur wodociągowych, 
lub kanalizacyjnych w naszem mieście, 

Dziś naszą redakcję odwiedziła dele- 
gacja mieszkańców ulicy Staro - Za- 
gnańskiej z prośbą o poruszenie jeszcze 
raz tej sprawy na łamach naszego pis 


a. 
Chodzi o to. że prace odbywają się 
w ten sposób, że mieszkańcy tej dziel 


-nicy nie mogą się wydostać ze swych 


siedzib ,do miasta, bowiem cała ulica 
jest rozkopana już od tygodnia, a rury 
nie są zakładane. Kiedy się to wreszcie 
skończy? 


(k) Znów dziecko podpaliło zabude 
wania gospodarcze. Przed paru dnia- 
mi donosiliśmy na łamach naszego pis 
ma o podpaleniu zabudowań gospodar- 
czych przez 4-!etnie dziecko. 

Dziś znów mamy do zanotowania no 
wy wypadek podpalenia przez 6-letnie- 
go Stefana Sołtysika ze wsi Tesobórz 
gm. [rzędze, now. włoszczowskiego. 

Sołtysik wyciągnął głownię z pie 
ca i, niespostrzeżony przez  domowni- 
ków, wybiegł na podwórze, podpałająć 
płot, z chojny 

Od płotu zajął się dom Jana Walezi 
ka, oraz chlew 1 szopa. 

Nastepnie ozień przerzucił się na za 
budowania Majchrzykaą i Lubasia, nisz 
cząc je doszczętnie. * z 

W czasie pożaru spłoneły narzędzia 
rolnicze, oraz inventarz żywy i mar: 
twy. 

Wynikłe stąd straty 
30.000 złotych. 

(k) Krwawa bójka. We wsi Przysió 
łek - Dłużyce, zm. Morawice, pod Kiel 
cami powstała bójka na tle porachun- 
ków osobistych. W czasie bójki Jan 
Wesołowski, !. 18 doznał ciężkich obra 
żeń ciała, otrzymując kiłkanaście ran 
w głowę i plecy. Na skutek przeprowa 
dzonego śledztwa aresztowano: Wojsę 
Władysława, Wojciecha Burasa i Józa 
fa Kowalskiego,mieszkańców tejże wsi. 

Wesołowskiego odwieziono do szpi- 
tala Św. Aleksandra w Kielcach. 


(k) Przymusowe lądowanie. Oneg- 
daj w miejscowości „Młyny“ koło Wło- 
szczowy wylądował z powodu gestej 
mgły samolot wojskowy „Potez“, nale 
żący do  departomentu lotnictwa 
w Warszawie, pilotowany przez kapita 
na pilota Ksawerego Pinińskiego. 

Po ustalenia się pogodv samolot od 
leciał w. dalszą drogę. 


przekraczają 


-przedzam cię przytem, 


Str. 4. 


% Sosnowea. 


(s) Zarząd związku podoficerów re- 
zerwy Sosnowiec zawiadamia 
swych członków, i w niedzielę, dnia 2 
Fistopada rb. o godz. 16 rano odbędzie 
się ogólne zebranie miesięczne w szko 
le powszechnej im. Ksawerego Prausa 
przy ul. Nowskościelnej 2 w Sosnowcu. 

(s) Kradzież z dworea. W- obrębie 
dworca towarowego, skradziono z Wa- 
gonu kolejowego í worek z ubraniami 
staremi. 


A kin. Ki dębie”: 
Gnyp ea zwa An rz DE 


„Strajk żon“. „Momus“: — „Świat no- 


+ Z Będzina. 

iu) Wiee BBWR. w Będzinie. W ub. 
niedzielę na Górze Zamkowej odbył 
mię wiec „i organizacji obywa- 
teiskiej pracy kobiet, na którym prze- 
mawiali pp.: Berbecka, dr. Honikowa, 
Miazek, dr. Jarzębowski, Koszowski 1 
dr. Barylski. 

Na wiecu było przeszło 1200 osób. 
"chwalono następującą rezolucję: 

„Zebrani w dniu 26 bm. 1930 r. na 
wiecu BBWR. i organizacji obywatel- 
skiej kobiet w Będzinie, w liczbie 1200 
osób, jednogłośnie postanawiają iść w 
dniu 16-go listopada ławą do urny wy- 
horczej i głosować na listę nr. 1. Jedno- 
cześnie potępiają wszelkie zbrodnicze 
występy wrogów marszałka Piłsudskie- 
go i ślaubują mu bezgraniczne poparcie 
w jego twórczej pracy. | 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeezpo- 
spolita Polska! 

Niech żyje prezydent R. P. Ignacy 
Mościcki! ; 

Niech żyje twórca i pierwszy oby- 
Tra Polski marszałek Józef Piłsud- 
ski". 

(b) Doniosłe stanowisko p. zawia- 
dowcy. Dowiadujemy się z listu nađe- 
slanego do redakcji, że zawiadowca 
stacji Grodziee pod Będzinem, p. Sza- 
mowski, będąc w dniu 21 bm. na zebra- 
niu komitetu obchodu święta niepodłe 
głości 11 kistopada, miał się wyrazić, 
że święto niepodległości nie go nie ob- 
chodzi i udziału w niem, jako przedsta 
wiciel kolejarzy nie weźmie. 

Pan Szamowski wypowiedziawszy 
e SoN; ostentacyjnie zebranie opu- 
cil. j 

(b) Kiub młodzieży îm. marszałka 
J. Piłsudskiego. Na tercnie Bedzina zo 
stał zorganizowany klub młodzieży im. 
marszałka J. Piłsudskiego z siedzibą w 
lokalu związku lezjonistów, przy 
Małachowskiego 16. 

klubu stanowią pp.: J. Wy- 
skiej, jako prezes, Wł. Witezyk, J. Du- 
dzianka, St. Zarychta, A. Bernat i St. 
ea Klnb liczy obecnie 53 człon- 
ów. 

Dalsze zapisy na ezłouków przyjmu 
je sekretarka p. Dudzianka. w lokału 
zw. legjonistów, ed godz. 6 do 9 wieez. 


Ayena MAŁ GĄSECKIEGO 
w WARSZAWIE ULFRETA 16. 


Y Sprzedają zpiakiiskładynjneczne. H 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


447, 
W tej samej chwili rozległ się 
głos dzwonka, a wkrótee do salonu 
wszedł hrabia Monte Christo, przy- 
jęty okrzykami radości obojga mał- 
żonków. Jeden tylko Maksymiłjan 
przyjął gościa milczeniem. 

— Maksymiljanie zawołał 
przybyły, udając iż nie spostrzega 
różnicy przyjęcta — szukam ` cię 
właśnie. Przecież cię prosiłem wezo 
raj, byś był gotowy do podróży. 

— Jestem gotowy udać się w 
drogę najdalszą choćby — odpowie- 
dział matowym głosem młodzieniec 
— przyszedłem zaś tutaj, by się z 
mymi najbliższymi pożegnać. 
Dokąd, hrabio, jechać zamie- 
rzasz? — zapytała Julja. 

— Na razie jedziemy do Marsylji 
zaś stamtąd, gdzieś dalej, w Świat. 
Myślę, że bratu waszemu, który bar 
dzo osowiał mi jakoś, zmiana miej- 
sca najlepiej zrobi. To też żegnaj się 
Maksymiljanie, gdyż powóz podróż- 
ny czeka już na nas przed bramą, u- 
iż musimy 
bardzo się śpieszyć, gdyż za pięć dni 
muszę być w Rzymie bezwarunkowo 

„ — Ależ Maksymiljan do Rzymu 
nie jedzie przecież? — zawołał ma 


DEII PERO 


Robotnicza spółdzielnia mieszkaniowa w Ieicach 


Brak mieszkań w ' Kielcach 
daje się najbardziej odezuwać upo- 
śledzonej części społeczeństwa, t. j. 


klasie robotniczej. Ileż to już plac0- . 


wek społecznych starało się dotrzeć 
do szerokich mas robotniczych, obie- 
eując im „gruszki na wierzbie',, a- 
le żadne z nich nie pomyślało o tem, 
jak mieszka robotnik w Kielcach. 


Fabryka Ludwików, zatrudniają - 


ea 80 proc. robotników z terenu 
Kiele, zdobyła się na czyn godny 
tylko napiętnowania, budując poza 
terenem fabryki baraki robotnicze. 
Barak taki nadaje się w zupełności 
na kurnik, względnie hodowlę króli 
ków, ale nigdy na mieszkania robot 
nicze. Bo czyż można mieszkać w 
szczupiem, ciemnem i wilgotnem 
mieszkaniu? 

Kwestję mieszkaniową, dła 
warstw, robotniczych rozwiązać mo- 
że tylko robotnicza spółdzielnia 
mieszkaniowa, która w tych dniach 


. powstała na terenie naszego miasta. 


Spółdzielnia nosi nazwę  „Na- 
przód“ i posiada własne tereny bu- 
dowlane i zaprojektowała w przy- 
szłym sezonie wybudować dla swych 


< ezłonków 70 — 80 mieszkań dwuizbo 


wych z wszelkiemi wygodami, jak 
kanalizacją, światło elektryczne, 


wnóa wanny, pralnie, magiel itp. 


ektujący na mieszkania 
wpłacają na poczet udziału 10 proe. 
kosztów budowy, czyli za pokój z 
kuchnią wraz z wygodami zł. 1000. 
Resztę zaś w stosunku 90 proc. kosz 
tów budowy pokrywa spółdzielnia, 
która wystąpiła do władz o udziele- 
nie pożyczki z państwowego fundu- 


- szu rozbudowy miast. 


Bliższych informacyj udziela. 
sekretarjat spółdzielni .„Naprzód* 
w Kielcach przy ul. Plac Marszałka 
Piłsudskiego Nr. 16 w godzinach od 
8 — 10 wieczorem. > 


Zabójstwo i samobójstwo pod Kielcami. 


Tragiczna Śmierć narzeczonych. 


Onegdaj o godzinie 8.43, we wsi 
Igninie — Samsonów, pow. kielec- 
kiego, mieszkaniec wsi Umer, Wa- 
eław Bekier zapomocą brzytwy po- 
derźnął gardło swej narzeczonej Sta 
nisławie Staniec. 


Następnie w ten sam sposób po- 
zbawił się życia. 

Przyczyną zabójstwa i samobój- 
stwa była odmowa narzeczonej na 
wyjście zamąż za Bekiera. 


Wyrok cadyka na komuniste. 


„Tyłe batów ile wierszy ..* 


Ściemniało się już, gdy reb Blom 
berg, jeden z administratorów dwo 
ru cadyka — eudotwórey w Górze 
Kalwarji, zauważył jakąś postać, 
która rozrzucała sobie papierki. 

Za chwilę Blomberg spostrzegł, 
jak tajemnieza postać zaczęła przy 
bijać coś do 

ogrodzenia dworu. 

— Skąd o tej porze taki gość — 
pomyślał Blomberg. — Trzeba do- 
wiedzieć się... 

— Stać! — zawołał groźnie. 

Postać rzuciła się do ucieczki, a- 
le krzyk Blomberga zwabił liczny 
sztab pracowników dworu i za kilka 
minut w rękach „dworzan“ cadyka 
zmalazł się wystraszony młodzieniec, 
który nie chciał 

mic mówić. 

Dopiero po przeczytaniu ulotek, 
które rozrzucał, sprawa się wyjaśni- 
ła: były to ulotki  komunistycznę. 


„Postanowiono sprawę przedstawić 


samemu cadykowi. 


nuel ze ździwieniem — nie wspomi- 
nał nam nigdy, by miał taki projekt 
Niema nawet paszportu. 

— Owszem, paszport mam — od- 
powiedział Morrel apatycznie —zaś 
jadę wszędzie tam, dokąd tylko hra- 
bia zawieźć mnie zechce. Na cały 
miesiąc bowiem oddałem mu się w 
niewolę i przez miesiąc cały speł- 
niać będę wolę jego nie mając zresz- 
tą własnej. 

— Boże miłosierny! — zakrzyk- 
nęła Julja — jakim tonem ty to mó- 
wisz, Maksymiljanie!? 

— Ależ łaskawa pani — odpo- 
wiedział hrabia — brat pani jedzie 


- przecież ze mną, to też upewniam cię 


iż możesz być o niego najzupełniej 
spokojną. 

— Żegnam cię Juljo!... I ty mi 
żegnaj,  Maksymiljanie — rzekł 
Morrel tonem, w którym nie wyczu 
wało się nie, nawet smutku. 

— Serce mi się kraje, gdy sły- 
szę ten jego bezbarwny głos, gdy 
patrzę na ten jego marmurowy spo 
kój — zawołała Julja. — O Maksy- 
miljanie, ty coś ukrywasz przed na- 
mi! 

— Pani, bądź pewną, proszę, iż 
ujrzysz go niezadługo nietylko we- 
sołego, ale i w pełni szczęścia — po 
wiedział Monte Christo lekkim i 
swobodnym tonem. $ 

` Maksymiljan spojrzał badawczo 


na hrabiego, przyczem w jego wzro- 


, — Wsypać mu tyle batów, ile 
jest wierszy w ulotce — brzmiał wy 
rok reb Altera. 


Po obliczeniu okazało się, że 
wierszy w uiotce 
jest 28. 

Reb Blomberg przyniósł tęgi 


pas, reszta ujęła mocno nierozważne 
go młodzieńca. Wychodząc po egze- 
kucji, młodzian kląłt na czem świat 
stoi. 

BZZEL MKA 


ku zamigotały: wstręt i pogarda. 


— A więc 
stępnie. £ 

— Hrabio! — odezwała się Jul- 
ja — zanim nas porzucisz — pozwól 
byśmy ci wszyscy raz jeszcze... 

— Pani — przerwał Monte Chri- 
sto, ściskając jej ręce — wszystko 
eo powiedzieć byś mi mogła, nie bę- 
dzie tak wymownem, jak to, co się 
daje wyczytać w twych oczach i co 
się w twem sercu kryje, a co serce 
moje odgadnąć potrafi. Jak szla- 
chetny bohater romansów tkliwych, 
powinien był odjechać bez widzenia 
się z wami; taki wyjazd jednak był 
ponad moje siły. 

Niewiesz bowiem nawet, 
pani, jak bardzo widok twych. ocza 
łzami wdzięczności zroszonych, był 
potrzebny dla mej pełnej niepokoju 
duszy. A teraz, gdym już serce me 
widokiem waszym nasycił, powiem : 
wam jeszcze: żegnajcie mi i wspom- 
nijcie mnie czasem, przyjaciele moi 
albowiem nigdy już zapewne się 
nie zobaczymy. 

— Nie mielibyśmy cię zobaczyć 
już nigdy? — zawołał Emanuel i łzy 
potoczyły mu się z oczu — więc nie 
jak człowiek, ale jak Bóg, po swym 
krótkim pobycie na ziemi porzucić 
ją pragniesz, by wrócić do nieba? 

Nie móweie tak do mnie 


jedziemy? — rzekł na 


—— 


rzekł żywo Monte Christo — nie * 


mówcie tak nigdy. przyjaciele moi. 


- przybyli na to posiedzenie, 


_ posiedzenie 


Nr. 281. _ 


- 


Oddamy agentury „Expresu 
Zagłębia na Siewierz, Koziegio- 
wy, Żarki, Wolbrom i Miechów. 

Wymagana będzie kaucja iub 
poręczenie. > 

"Zgłaszać się listownie do Ex» 
presu Zagłębia* w Sosnoweu. 


Z BOBROWNIK. 


Odbyło się tu zebranie organiza 
cyjne obchodu święta 11 listopada. 
Na zebranie zaproszono przedstawi- 
cieli wszystkich organizacyj i insty 
tucyj, znajdujących się na terenie 
wsi Bobrowniki. Zebraniu przewod- 
niczył p. Załuski. : 

Do prezydjum komitetu, który 
zajmię się urządzeniem uroczystoś- 
ei, powołano pp. Jerzego Załuskie- 
go na przewodniczącego, Pawła Le- 
dwocha na sekretarza, Władysława 
Zabiegałę na skarbnika, reszta zaś 
osób, przybyłych na zebranie, two- 
rzy skład komitetu. 

Program uroczystości opracowa- 
no następujący. Dnia 9.11, o godz. 
9 rano zbiórka organizacyj na placu 
gimnazjum, skąd pochodem wyru- 
szą na nabożeństwo. Po  nabożeń- 
stwie pochód uda się na ulicę 11 li- 
stopada, a koło kościoła pochód zo 
stanie rozwiązany. Wieczorem o go 
dzinie 5 w sali domu ludowego im. 
marszałka Piłsudskiego, zostanie u- 
rządzona akademja, na którą złożą 
się: odczyt, spiew chóru t-wa „Lu- 
tnia“, deklamacje, koncert orkiestry, 


- pod batutą p. Pawełczyka, oraz zo- 


stanie odegrana sztuka teatralna. 

, Komitet wierzy, że w uroczystoś 
ci tej weźmie udział całe społeczeń- 
stwo wsi Bobrowniki, które ceni zna 
czenie świąt narodowych. ` 


Z Dąbrowy. 


„(d) Nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej.  Zapowiedziane na ubiegły, 
poniedziałek nadzwyczajne posiedzenie 
rady miejskiej, celem uchwalenia za- 
ciągnięcia krótkoterminowej pożyczki 
180 tysięcy zł. na budowę wodociągów, 
z powodu braku quorum, zostało odwo- 
łane na dzień następny, t. j. 28 bm. 

Prezes rady dr. Piwowar, odwołując 


- poniedziałkowe posiedzenie zaznaczył, 


że korzysta z przysługującego mu pra- 
wa i wszystkich radnym, którzy nie 
a jest ich 
16, wyznaczył każdemu z osobna do za- 
płaeenia 3 zł. kary. 


Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 
rady miejskiej w Dąbro- 
„wie, na którem uchwałono,w drugiem 
i estatniem czytaniu zaciągnąć krótko- 
terminową pożyczkę 180 tysiecy zł. na 
budowę miejskich wodociągów. 


Bóg jeden tyłko jest zdolen czynić 
dobro zawsze Ja zaś, mój Emanu- 
elu, jestem siabym i grzesznym czło 
wiekiem jedynie, słowa twe przeto 
były bluźniercze. 

Po słowach tych raz jeszcze u- 
całował rękę Julji, potem podał 
dłoń Fmanuelowi, do serdecznego 
uścisku i opuścił dom tych dwojga, 
dom pokoju, cichej pracy i szczęś- 
cia. Maksymiljan apatycznie ` po- 
dążył za nim. i 

— Wróć szczęście i radość życia 
bratu memu — rzekła Julja po ci- 
chu do Monte Christa, odprowadza- 
jąc go do powozu. 

— Czy ufasz zawsze marynarzo- 


„wi Sandbadowi? — zapytał ten z u- 


śmiechem. 

— O tak!.. Jeżeli nie jak Bogu, 
bo tak mówić nie pozwalasz, to jak 
wyższej jakiejś,  nadprzyrodzonej 
istocie! 

— A więc ufaj. Maksymiljan wró 
ci do was i wróci szczęśliwy. 

Powóz podróżny, jako tym 
wspominaliśmy już, czekał przed 
bramą, zaprzężony w eztery, karej 
maści konie. 

; ® e. d. n. 


———— 


Z Zawiercia. 
HOŁD J. KOCHANOWSKIEMU. 


staraniom 
przy 


Dzięki iniejatywie i 
dyrekcji gimn. męskiego, 


współpracy dyrekcji gimn. żeńskie ` 


go p. Malczewskiej miodzież Di: 
dwu tych szkół złożyła należny hoid 
największeniu naszemu poecie cza- 
sów przedrozbiorowych, wieszczowi 
z Czarnolasu. J. Kochanowskiemu, 
którego ezterechsetlecie urodzin czci 
w bieżącym roku cała 
Hołd ten złożyła młodzież przez u- 
rządzenie poranku, który się odbył 
w sali kinoteatru „Stella. 


', Na program złożyły się śpiewy, 
deklanacje, »raz odczyt ucznia kl. 
VIII. W. Derejczyka, ilustrowany 
deklamacjani niektórych utworów 
poety, lub ich wyjątków, wypowie- 
dzianemi przez uczniow i uczenice, 
oraz przedstawieniem insctenizowa- 
nego wyjątku z „Piesni Swiętojań< 
skiej o sobótee*, odegranego przez 
uczenice gimn. p. Malezewskiej. 


Część naukowa poranku została 
pogłębiona przez wyświetlenie oko 
ło 50 przezroczy, odtwarzających 
kulturę epoki, w której żył Kocha- 
nowski. — Całość, nadzwyczaj po- 
mysłowa i urozmaicona, była miiym 
wyrazem tego, co młodzież czuje dla 
„ojea poezji polskiej". 

(ż) Akeja przedwyborcza BBWR w 
"po"iecie zawierckim. W ub. niedzielę 
odbyło się na terenie powiatu ząwiere-= 


kiego 34 wiece BBWR. na których by- 
łu obecnych okolo 10.000 osób. 


Jak to przed paru dniami pisaliśmy 
wystąpienie z Wyzwolenia dotycheza- 
sowczo prezesa powiatowego i 
członka zarządu głównego. spowodowa- 
ło masową ucieczkę stamtąd wielu człon 
ków. którzy jako słuchacze wieców RB 
WR manifestacyjnie, publicznie, drą 
'v strzępy legitymacje Wyzwolenia i 
wstępują do BBWR! 

Pozatem i w szeregach endeekich da- 
je się zauważyć dużą dezorjentację, cze 
go dowodem jest wystąpienie z partji 
prezesa stronnietwa narodowego w 


Żarkach p. Stanisława  Zamorskiego. 
Obecnie spodziewać się należy dal- 
szych wystąpień, między innymi za- 


mierza opuścić szeregi endeckie kandy 
dat do sejmu p. Chachulski z Kozie- 
głów. 

Urządzane przez BBWR wiece cie- 
szą się dużem powodzeniem i na prze- 
szksdzanie  przemówieniom na wie- 
czch i zebraniach publiczność nie poz- 
wala. 


W Mareinowie, zdzie bojówka koa-. 


licii endecko-eekawistyczna usiłowała 
wiecującym przeszkadzać doczekała się 
tego, że wyprowadzeni z równowagi 
wiecowniew sorawili jej wielkie lanie. 


AZ) Z żyeia stov. rez. i b. wojskowych. 
S:araniem pow. zarządu stow. rez. i b. 
wojsk. w Zawierciu zorganizowano od- 
'ezyty z dziedziny przysposobienia woj- 
skowego, które wygłaszane są w każdą 
sobotę o godz. 7.30 wieczorem, w lokalu 
stowarzyszenia przy ul. 1l-go listopada 
7. Odczyty te cieszą się już wielkiem 
zainteresowaniem. 

Prace stow. rez. i b. wojsk. widocz- 
re są również i w powiecie i tak ostat- 
nio odbyły się ogólne zwyczajne zebra 
nia rezerwistów w Łazach. z udziałem 
126 osób i w Rokitnie  Szlacheckiem 
z udziałem 100 osób. z 

(2) Repertuar kin Kino „Apolla“: — 
fiim dźwiękowy — Maski Erwina Rai- 
ROTA. 

Kino „Stella“: — Jego najniebezpie- 
czniejsza przygoda. 

(z) Ujęcie złodziejek. Wczoraj pisa- 
iiśmy o dokonaniu znacznej. bo na su- 
mę 40.000 zł. kradzieży w składzie ma- 
nufaktury E. Windmana. Energiezne 
śl dztwo uwieńczone zostało pomyśl- 
nsm rezultatem, ujęto bowiem 3 wspól- 
niezki kradzieży. któremi okazały się 
zamieszkałe w tej samej posesji (St. 
Rynek 1) 3 siostry Helena, Juljanna*i 
Bronisława M uiarczykówne, które osa- 
dzono w areszele. 5 


(z) Wykrycie gniazd paserskich. Na 
skutek licznych kradzieży, policja 
wszczęła energiczne poszukiwania i wy 
kryła dwa gniazda paserskie. a to u Ru 
bina Morzona (Marszałkowska 28)iu 
Szlamy Zejwera „(Marszałkowska 31), 
których osadzono w areszcie. Przy prze 
prowadzonej rewizji ujawniło się. że 
baseczy ci posiadali w swych „skła. 
dach“ przeważnie rzeczy pokradzinne 
z posągów na linji Myszków — Za- 
Paereie, o czem parokrotnie pisaliśmy 


Polska. —, 


Rad i proszek na ból głowy pe: 


Lekarz warszawski przed sądem 


Sensacją w świecie lekarskim bę 


dzie wyznaczony w tych dniach w 


wydziale cywilnym warszawskiego 
sądu okręgowego proces przeciw 
dr. F. o odszkodowanie za przypra- 
wienie pacjentki o 
okropne kalectwo, 
spowodowane nieumiejętne stoso 
waniem radu. 
Poszkodowaną jest nauczycielka 
p. Brzozowska. Zwróciła się ona do 
dr. F. w celu usunięcia 
marośh na powiuece. 

„ Dr. F. poezątkcwo przeprowadził 
masaże radowe, które dały bardzo 
„dobry rezultat, na zakończenie ku- 
racji zaś dokonał poważniejszego za 
biegu, polegającego na umocowaniu 
w kości czołowej nad okiem trzech 
1giełek z emanacją radową, eo miało 
spowodować >stateczne rozejście się 
śladów narośli. Pacjentka miała zgło 
sić się do dr. F. po upływie 6 tygod 
ni wyjechała więc na wieś. Już po 
paru dniach jednak przyjechała, 
skarżąc się na okropne bóle głowy. 


Sensacy;ny preces w świece medycznym 


Dr. F. nie odmówił jej porady, za 
lecając, by przyjęła 

proszek z kogutkiem. 

P. Brzozowska postanowiła 
przetrzymać i powróciła na wieś, 
przechodząc niewysłowione męki. 
Gdy wreszcie szalejąc wprost z bó- 
lu, zjawiła się ponownie u dr. F. 
okazało się, że emanacja radu zu- 
pełnie 

przepaliła kość czaszki, 
która spróchniała na przestrzeni pa 
ru centymetrów kwadratowych. Na 
tychmiastowa operacja w szpitalu, 
połączona z wyjęciem zniszczonej 
kości uratowała p. Brzozowską od 
niechybnej śmierci. 

Doznane uszkodzenie i obnaże- 
nie części mózgu uczyniły z nieszczę 
śliwej pacjentki osobę niezdolną zu 
pełnie do pracy. 

P. Brzozowska wystąpiła zatem 
przeciw dr. F. na drogę sądową o od 
szkodowanie w wysokości 

50.000 złotych. 


Śmierć „demona” w spódnicy. 


„Królowa* handlarzy kobiet z Polski zakończyła 
swój haniebny żywot w Aruentynie. 


.. Z Buenos - Aires nadeszła wia- 
domość o śmierci niejakiej Chai 
Pinczuk. Niewiele osób pamięta o- 
beenie to nazwisko, a przecież w la- 
tach przedwojennych sam dźwięk 
ch dwóch słów budził paniczny 
ęk.... > 
Chaja Pinezuk była bowiem 
hersztem potężnej organizacji han- 
dłarzy żywym towarem. 
Działała ona w ścisłym porozu- 
mieniu z policją rosyjską, która by- 
ła przez nią hojnie opłacana, dzięki 
czemu wywoziła dziewczęta hurtem 
Nazwisko Chai Pinczuk stało się 
poniekąd „historycznem”*, przeszło 
bowiem do szeregu prac, traktują- 
cych o handlu żywym towarem. M. 
im. poświęca jej sporo miejsca dr. 
, Macko, b. gen. sekretarz komitetu 
walk z handlem kobietami, w swej 
kapitalnej pracy „Prostytucja“. 
Chaja Pinezuk rozporządzała 
wielką sforą agentów. Podczas gdy 
inni handlarze kobiet często wywo- 


zili z Polski prostytutki, Pinczuk o- 


perowała wyiącznie wsród młodych, 
„nietkniętych* dziewcząt. 


Agenci jej proponowali dziewczę 


tom pracę,zawierali z niemi kontrak 
ty w Warszawie, a później 

przemocą wywozili za Ocean. 
Pozatem Pinezuk formowała „chó- 
ry rosyjskie“, które wyjeżdżały do 
Ameryki Południowej. 

Przed zakończeniem wojny grunt 
zaczął się palić pod nogami tego de- 
mona w spódnicy. Wyjechała więe 
Pinczukowa do Argentyny, gdzie 
założyła dwa najbardziej luksuso- 
we domy publiczne w Buenos - Ai- 
res. 
Pinezukowa zmarła, mając lat 
75. Ostatnie lata swego życia spę- 
dzała ona we własnej 

Inksusowej willi, 
zdaleka od „interesu“, który sprze- 
dała przed 4 laty. Pinczukowa pozo 
stawiła majątek wartości kilku mil- 
jonów złotych. 


Mechaniczny zlodziej na występach. 


Biedny pocztyljon przeżył ćhwile strachu. 


Podobno bliscy jesteśmy wynale 
zienia „mechanicznego człowieka“, 
spełniającego na rozkaz rozmaite 
czynności. Mówi sięo „mechanicz- 
nem oku“ i o „mechanicznem uchu“, 
warto więc wspomnieć o mechanicz 
nym zjodzieju*, który wystąpił po 
raz pierwszy na gościńcu  anciel- 
skim, w pobliżu miejscowości Wa- 
re. 

Oto nocą, tym gościńcem, szedł 
pocztyljon wioskowy, niejaki Moles, 
niosąc na plecach worek z rekomen 
dowanemi przesyłkami. 


Nagle minął go samochód, a rów ' 


nocześnie pocztyljon poczuł, że por 
wano mu worek. 

Na drodze nie było nikogo, 
prócz owego samochodu, pocztyłjon 
więc puścił się za nim pędem, woła 
jąc głośno: „To złodzieje samochodo 
wi Trzymajcie złodziejów! Tym sa 
mochodem uciekają ziodzieje!* — 
sądząc, że ktoś z przechodniów po- 
słyszy jego woianie i przyjdzie mu 
z pomocą. 

Samochód rychło zniknął z oczu 
biedaka, który nie miał nic innego 
do zrobienia jak zawrócić do urzę- 
du pocztewego.. 


Powstał alarm, zawiadomiono u- 
rząd policyjny w Londynie, który 
natychmiast roztelefonował po ca- 
łym kraju opis worka 1 samochodu, 
z poleceniem schwytania złodziejów. 

Tymczasem, w miejscowości od- 
dalonej o 20 klm. od miejsca wypad 
ku, niejaki p. George E Birch 

przeżywał chwile mezwykłego 
zdziwienia. 
Przybywszy tam swoim samocho- 
dem i wysiadłszy z niego, zauważył, 
że z maszyny zwiesza się ciężki wo 
rek pocztowy. 

— Ciekawym bardzo — zawo- 
łał, ochłonąwszy z pierwszego zdzi 
wienia — jakim sposobem stałem 
się złodziejem? 

I zarzuciwszy sobie na plecy wo 
rek, pomaszerował po objaśnienie 
do miejscowego posterunku policyj- 
nego, gdzie już wiedziano o wypad- 

pocztyljona i bardzo się ucieszo- 
no ze szczęśliwego 

zakończenia przygody. 

Złodziejem okazał się sam samo- 
chód. który tak delikatnie _ patracił 
pocztyljona, że jemu nie nie zrobił, 
a tylko zabrai niesiony na plecach 
worek. 


(z) Z Siewierza i okoliey. W niedzie- 


lę odbył się wiee przedwyborczy wa 
wsi Gołuchowice, pm < iewierz, przy u 
dziale 140 osób, zorganizowany przez 
koło BBWR w Siewierzu. 

W dłuższem przemówieniu mówca 
scharakteryzował obecną sytuację oraz 
rolę marszałka Piłsudskiego w dziedzi- 
nie organizowania państwowości pol- 
skiej. 

W 2 godziny później odbył się podo- 
bny wiece we wsi Kuźnica Sulikowska, 
gm. Siewierz, o podobnej rezolucji, 
przy udziale 70 obywateli. 


W Siewierzu odbył się w lokalu zw. 
podoficerów rezerwy wielki wiec prote- 
stacyjny przeciwko usiłowaniom doko- 
nania zamachu na marszałka  Pilsud- 
ekiego przez bojówkę PPS. CKW. 

Wyrazem oburzenia i gorącego pro- 
testu była rezolucja, piętnnjąca zbrod- 
nieze zakusy i niepoczytalne wystąpie- 
nia. 


Z Myszkowa. 


(m) Sprawa budewy szkoły. Komisja, 
składająca się z nrzedstawieieli szkol- 
nietwa, starostwa, wydziału powiato- 
wego i gminnych dokonała odbioru pla 
cu. przeznaczonego przez zebranie 
gminne pod budowę 7-klasowej szkoły 
powszechnej. 


Plany i kosztorysy są już na wykoń 
czeniu i jest nadzieja, że w niedługim 
czasie gmina przystąpi do budowy szko 
ły. 


(m) Wiee. W niedziele w kinie „Baj 
ka“, przy udziale około 1000 osób. od- 
był się wiee BBWR. na którym prze 
mawiał profesor Zięba z Dąbrowy. 


(m) Świt Drużyna harcerska, żeń- 
ska, w sobotę ' niedzielę. w sali domu 
ludowego przy fabryce papiern. ode- 
grała sztuczkę. pod tytułem „Šwit“, 
jak również wykonała kilka piosenek i 
żywe obrazy. SE 

Dochód z przedstawienia 
czono na wycieczki drużyny. 


(m) Ujęcie złodziei kolejowych. Od 
dłuższego czasu na odeinku kolejowym 
Myszków — Zawiercie, przeważnie w 
pociągach pospieszno — towarowych, 
systematycznie daFonywano kradzieży. 
Wypadkami temi zainteresował się po 
sterunek polieji państwowej w Myszke 
wie i wpadł nə trop włamywaczy, aresa 
tująe Edwarda Plutę i jego spółników 
ze wsi Marciszów pod  Zawierciem. 
Większą cześć rzeczy jak wózki dzie- 
cinne, manufaktura, naczynia kuchen- 
ne i wiele innych. zmazazynowanych 
u pasażerów w Marciszowie i Zawiar- 
ciu, odebrano, złodziejami zajęły się 
władze sądowe. 


przezna- 


Z Oikrszą. 


(ol) Uroczystości ku ezci Chrystusa» 
Króla. W niedzielę, 26 hm. odbyły się 
w Olkuszu uroczystości kn czci Chrystu 
sa. Pomimo niepogody święto zgroma- 
dziło dosyć lieznie parafjan nie tylko 
z Olkusza, lecz i z pobiiskiej okolicy, 
Po uroczystej sumie w kościele para- 
fjalnym, wyruszyła na rynek i wzdłuż 
ulic procesja. w której wzieły udział: 
młodzież wszystkich szkoł średnich i 
powszechnych. dzieci z ochronek, mło- 
dzież kursów dokształcających, harcer 
stwo, stow. młod. polskiej, strzelec, so 
kół, oddziały P. W., straże ogniowe i 
liczne duchowieństwo z okolicy. 


W procesji wzięły udział dwie orkie 
stry straży ogniowych z fabr.  „OI- 
kusz* i z Bolesławia. Dalszym ciąsiem 
uroczystości była akademja, urządzoną 
w sali kina „Orzel“. 


Na program akademii złożyły się: 

żywy obraz, popisy chóru kościelnego 
i stow. młodz. pol. pod dyrekcją p. Gra 
da i przemówienie prof. Wiatrowskie- 
go. 
Równocześnie z uroczystościami świętą 
Chrystusa, parafjanie obchodzili Świe, 
to swego patrona św Jana Kantega, 
ongiś proboszcza olkuskiego. 


(ol) Nieostrożny szofer. W dniu 21 
b. m. zdarzył sie w Olkuszu na ul. Mie- 
kiewicza nieszczęśliwy wypadek, 
Szofer,kiernjący autem firmy Krzysz 
tof Brun i Syn, najechał na 13-letniega 
cykliste Jerzego Burakowskiego. Chłop 
ca w stanie grożnym przewieziono da 
szpitala. 


TRNG 


WŁOSÓW "uz" 
— łysienie usuwa — 
„Esencła UHINOWO - SH WIELCYA" 


i „Mydło GHINOWO -CHMIELOWZ" 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apt 


_Str. 6 


4 


Hodowla kur w Polsce 


i jej znaczenie dla gospodarstwa krajowego 


Hodowla kur ma bardzo wielkie zna 
czenie w naszem aaturaliem bogactwie 
krajowem, a to dlatego: że nie przyno 
si żadnych większych wydatków ani 
kłopotów i specjalnych starań, nato: 
miast daje ogrotiune zyski Szezególnie 
opłaea się chów piactwa domowego 
przy gospodarstwach wiejskieh. Tu bo 


wiem hoduje się drób w niezbyt wiel- 


kiej ilości i na dostatecznej przestrzeni, ` 


wice nie potrzeba dużo dokarmiania z 
ręki, gdyż ptaetwo żywić się będzie 
przeważnie karmem zdobytym własną 
pracą. 

Że najlepsze warunki do hodowli dro 
biu ma własność mniejsza dowodzi to, 
że dwory w gstesunku do obszaru 
swych ziem mają drobin niewiele, be 
wypada przeciętnie do 3 kur na 5 mórg. 
podczas gdy własność mniejsza t. J. ma 
łorolni mają od 3 do 5 kur na 1 morge. 

Przed wojną, gdy majątki w Wielko 
polsce w liezbie 20, rozparcelowano na 
drobniejsze gospodarstwa, to przed po 
działem ogólnie na tych ziemiach 'hodo 
wano 2.472 sztuki drobiu, po rozdrob- 
nieniu natomiast liczba ta podniosła 
się do 13.734 sztuk. Z tego jasno wynika, 
że ilość drobiu zależną jest od ilości go 
spodarstw mniejszych i że przeważna 
część hodowli drobiu ieży w rękach 
włościan, 

Ilość kur niesnych wynosi w Polsee 
prawie 35 miljonów sztuk. Jeżeliby każ 
da z tych kur zniosła w ciągu roku tyl 
ko po 90 jaj, to powinno się otrzymać 
od wszystkich kur w ciągu jednego ro 
ku — 3 miljardy i 150 tysięcy sztuk jaj. 

Jeżeli jednak gospodarstwa prowa- 
dzi się odpowiedni omożna w krótkim 
czasie podnieść nieśność kur. Odpowied 
nie prowadzenie uskutecznia się przez 


HARRY LIEDTE 
NORMAN, ERNESI 


dobieranie do rozpłodu jaj należących 
do kur najwięcej nieśnych i przez bar- 
dzo staranne utrzymywanie kur, wtedy 
otrzymać można rocznie nawet po dwie 
ście i więcej jA). 

Gdyby więe przy troche większej pie 
ezolowitości koło drobiu otrzymano 
choć 10 jaj rocznie więcej, wtedy ilość 
Jaj wzrośnie rocznie o 356 miljonów jaj 
więcej. A teraz zastanówmy się jakie 
dochody olbrzymie da nam ta gałąź 
przemysłu gdy rocznie wzrośnie liczba 
jaj do 3 miljardów 350 miljonów i 150 
tysięcy sztuk jaj. Aby jeszeze lepiej 
sobie uzmysłowić tę olbrzymią ilość jaj 
powiedzieć mozna że te jaja zmieściły- 
by się w 22.696 wozach kolejowych. 

Gdy pracę podwoi się około hodo- 
wli drobiu nawet wyobrazić nie mo- 
glibyśmy sobie o ile podniesie się war 
tość wytwórczości drobiu. 

Zyski z hodowli drobiu to nie tylko 
otrzymywanie jaj lecz też miesa i pie 
rza. 

Już w czasach zaboru Polski wywo 
żono z naszych ziem do krajów obcych 
jak do Anglji, Niemiee, Francji i do 
Szwajcarji ogromną ilość jaj i drobiu. 

7 tego wynika, że i dziś musimy sko 
rzystać z pomyślnych warunków dla 
hodowli drobiu — podnieść tę gałąź 
przemysłu, by nie tylko zaspokoić wła 
sną potrzebę w kraju ale i wywozić 
masowo drób i jaja z Polski oraz by na 


stałe opanować zagraniczne rynki zby 


Niech dwory ulepszają rasy, włoś- 
cjanie niech z nich korzystają i niech 
hodują drób racjonalnie, corocznie 
zwiększając dochody. 


L. D. 


K 
VERCBES 


w szampańskiej komedii wiedeńskiej 
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LE ADAN DEAETE 


czątek seansów 2.50, 4 50, 6.50, 8.40. 
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i 9-go do 
Bezkonkurencyjne arcydzieło śpiewno dźwiękowe 


27 do środy 29 pażdziernika włącznie 
Swiatowej sławy potentanci ekramu ELZA TAMARA, 
MIKOŁAJ RYMSKI w sentymentalnym 


nym duchem romantyzmu p. t: 


i REG POWA RE Z RECT ORO OOJSZ TEE 
Wkrótce: „Bezbożne dziewczę” 
Ce 


ci 


EE AAPOR 


Od wtorku 28 do czwartku 
asa reżyserów 


„ŚWI 


Pg. sceaarjusza 


EASAIN a  E > aA: 


SG: Pyt REKE NEÓSRA 


soboty l-go listopada r. b. 


„66 


T agb! z | ; 
A 0 W rolach głównych: RYSZARD BARTHELMESS 
„NOW sõi ; i BETTY COMPSON. | 


Nadprogram 100'/, dodatek dźwiękowy JÓZEFA 
ROZFENBLATYA. — 


aj $ 

il 

A = z 

2) Sy ZE RZE 


dramacie owia- 


że cię kocham” 


1B De. Mille'a 


Ze 


` FA 


30 października. Najwspanialszy film 
E. A. Duponta 


AT NOCY" 


Arnolda Bernette'a „Piecadilli* z 


ai. 


W rolach głównych: Anna May Wong gwiazda światowej sławy, 
Gilda Gray królowa Chimmy, 
Janieson Thomas, 


Black — Bottom i Charlestona, oraz 
inał teatrów londyńskich. 


i tańca 


Kier. Art. A. [rski 


„Królowa bez korony”. 


DZIŚ! 


W AESC . ti R $ y i DZŚ 
W j“ yświetla wielki film sensacyjny pod tytułem: 
Mawe”| „ZASADZKA” 
w Sielcu (JEŹD: IEC BEZ GŁOWY) 
Obok kosciola W roli głównej. Ulubieniec wszystkich HARRY PEEL 
Tel 7-65. 


powiedzi słynnego medjum 


Zycie gospodarcze. 
©. GIELDA. — i 


Warszawa, 28. 10. 

Warszawa Dol. 8.93 i pól 

Nowy Jork 8.912 

Londyn 43.383 

Paryż 35.00 

Wiedeń 125.76 

Praga 26.45 

Włochy 46.71 

Beleja 124.35 

Budapeszt 156.10 

Szwajcarja 174.18 

Holandja 359.30 

Berlin 212.45 

Dol. War. pr. obrt. 8.93 i pół 

5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48.50 

4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 101.00 — 
100.50 

4i pół Ziemskie Kredyt. zł. 51.50 
Mendencja niejednolita. ` 


AKCJE. 


i Warszawa, 28. 10. 
Bank Handlowy 105.00 : i 
Bank Polski 155.50 — 155.00 — 155.50 
Siła i światło 56.00 a 
Klucze 99.00 — 100.00 
Lilpop 22.50 
Norblin 35.00 
Ostrowieckie 46.00 
Modrzejów 8.00 
Haberbuseh 107.00 — 107.50 

'fendencja mocniejsza. 


„$zwajcarzkia %0: Zaid 
Zioła“ (z marką Kogut*) 
34 stosowane przy cho- 
zobach Żułądka, kiszsk, 
abstrukchh | kamieni 
żółciowy ci. 

„szwa carskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczający!a, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia I dzia- 
tajacym przeciwko otyłości. | 


27 


Szy dka mimi m nm 


Nauka i wychowanie Gi 


 SZEŚCIOTYGODNIOWE KURSY pi- 


sania na maszynach. oraz półroczne wie 
czorowe kursy buchalteryjne (2 kom- 
płet) Fr. Sikorskiego Dąbrowa Górni- 
cza, ulica Reymenta 18. Zapisy codzien 
nie od godz. 4 do 6. Program i warunki 
na miejseu. ; 


Kupno i sprzedaż. 


PETE" 


STARE żelazo (szmele) kupuje i płaci 
najwyższe ceny firma PFREFEER 
w Będzinie, Małachowskiego 33, oraz po 
leca: Szyny budowlane i wąskotorowe, 
drut kolezasty, rury gazowe i kotłowe, 
używane żelazo okrągłe, płaskie i kąto- 
we, oraz blaehy. 


Z O O W EEE REWA ZOE 
Z POWODU wyjazdu do sppzedania za 
kład fryzjerski. Dąbrowa Gór, kop. 
„Flora“ u Jachimowicza. 


EJ P 


PosapY i PRACE (GE 


500.— ZŁ. miesięcznie zarobią handla- 
rze, domokrążni, agenci. sprzedażą ar- 
tykułów dziennej potrzeby Zgłoszenia 
pisemne przyjmuje firma Par“, Kato 
wice, Dyrekcyjna 10. pod „500“. 


„ Druk. „Expres Zagłebia” 


il pr. Pierwsza Miłość Kościuszkii 


CZY CHCESZ się dowiedzieć eo powie o Twoim chara- 
kterze, zdolnościach, przeznaczeniu słynny Psycho - Gra 
folog Szyller - Szkolnik? Napisz natychmiast imię, rok 
i miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę ckarakteru dar- 
mo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Psycho - Grafolog Szyller - Szsolnik Nowowiejska 82. 

Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na 

przesyłkę załączyć. Analiza szczegółowa, horoskop, od- ` 
Evigny - Rara 


RZEZI 


uj 


Warszawa, 


ZA. 8. 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varieol* (z kogutxiem) 


Usuwają ból, pieczenie, 
krwawieniv, zianiejszają guzy 
Sprzedaja apteki. 


e c. 


swędzenie, | 
(żylaki) 


SÓW 


SUBJEKT fryzjerski i aczeń potrzebni 


Sosnowiec, Feliksa Perla Nr. 19. Ste- 


fański. 
Tyiko 


po ukończeniu Kursów Froma w Sos- 
Dowcu, Warszawska 22 możesz zostać 
zdolnym szoferem - mechanikiem prze% 

lanowe teoretyczno praktyczne wysz* 

olenie i tem samem zapewnić sobi6 
reiuoWwną posadę. PAS 
UWA A! KANDYDACI NA. SZOFE: 
Pay MNCHANIKÓW. Cheae bve zdał 
nym szoferem trzeba się wyszkolić, 
tam gdzie są warsztaty. które przed za- 
pisaniem się można obejrzeć. Jazda na 
samochodach kiiku typów z różneme 
przekładniami. Po ukończeniu takiej 
nauki, może słuchacz mieć pojęcie © 
szoferstwie i być zdolnym. Wiedzę tę 
zdobedzie na kursach St. Konopki. So- 
snowiec Swobodna 7. Zapisy: na nowy, 
kurs codziennie. 


POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z gotowaniem. Zgłaszać się: W. Jano- 
ta, Czeladź, ul. Milow eka nr. 71. 


pz 


POTRZEBNY czlowiek do konia. Zgła 
szać się: Czeladź, Miłowieka 71, W. Jas 
nota. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego £ 
oddzielnem wejściem. Zgłoszenia do ad 
ministraeji pod „Umeblowany_. 


POSZUKUJE pokoju kawalerskiego, 
chętnie umeblowanego z osobnem wej+ 
ściem w Dąbrowie, bliżej ul. 3-go Maja« 
Zgłoszenia „Expres“ Dąbrowa dla 80- 
lidnego. 


t 


" Zgubione dokumenty. 


CHMURA Frasciszek zgubił książkę 
kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
SIKORA Edward zgubił książeczką 
wojskową wydaną przez P. K.U. Za” 
wiercie, oraz harie mobilizacyjną. 
DYDAŁA Wacław zgubił ksiązkę ka= 
sy chorych wydana w Sosnowcu. 
JAN Malec zgubil książeczkę kasy chg 
rych wydaną w Sosnowcu. 


UNIEWAŻNIAM dowód osobisty i pra 
wo jazdy wydane przez okręgową dy- 
rekceję robót publicznych skradzione w! 
firmie Chojnackiego, Bolek Stefan. 

KAZIMIERZ Mańka zgubił legity ma 
eję szkolną wydaną przez Gim. B. Pru 
sa w Sosnowcu, którą unieważnia. 

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczką 
wojskową wydaną przez P. K. U. Ża- 
wiercie na nazwisko Gustaw Szenkler, 


urodzony 18$4 

ZA długi żony mcjej Janiny nie odpa 
wiadam. PNE aapa AE É 
Górnicza, Kolonja „Dziewiaty . 
BEZPŁATNIE! Napisz natychmiast A 
mię, rok, miesiąc urodzenia, otrzymasą 
analizę charakteru. zdolności, przezna 
czenia, określenie ważniejszych faktów 
życia — darmo. 75 gr. (znaczki poczta 
we) na przesylke załączyć. Warszawa 
Psycho - Grafolog. Szyller - Szkolnik 
Nowowiejska 32. 


Sosnowiec, ul. Teatralna |. tel. 4-94 -~ 


t 


